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POPE ZZYZĄ tippe Pyt 
Vox, Rifus, geftus, paflusque, fed omnia fila: 


Non nifi ftultorum p.opsia funt hominum, 


Anonymus, 
* x * 
Głos, Smiech, rnfzenie y krok: lecz mfzyfiko zmy- 
ślone, 


Te przymioty od głupcow tylko przyfwoione. 


——— ny e mm 
4 Żjlele iet y Cnot y niedofkona= 
| łości, ktore fie bardziey nad 
inne wydaią: Cnoty im fa okazalfze 
tym więkfzą przynofzą nam chwalę: 
Niedofkonałości zaś im znacznieyfze, 


Dddd tym 
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tym bardziey podaią w pogardę tego 
ktory im podlega. Ze wfzyftkich ie» 
dnak niedolkonalości, ktore naybar 
dziey biią w oczy, zdaie mi fię być le- 


dwie nie naypierwizą Ofobliwaść;kto=. 


ra czyjego SD chwyci fie umyfłu 
fercaş czyni go niepodobriym do fiebie 
famego, y ze tak zele, Lapte 

w punkcie uczciwego Męża w Herma 
frodyta y poczwarę jakąś z rożnycł 
przęci wnych y fobie części zlożeną, kto“ 
rey opifać trudno. Podlćgaiący albo- 
iem tey niedofkonalości mufi to raz 
gańić (aby fię rożnił fwoim zdaniem 
od chwalących) co drugiraż pochwała 
(gdy f znayduie w posrzodkń ganią* 
cych) muf tę mine wziąć na fe z kto” 
rey fzydzą drudzy, gdyż inaczey nie 
pokazalby fie coś ofobliw(zego ód drn+ 
gich, zrola raz on mufi bydź Pantafe> 
onem, arugi raz dArlokinem albo czym 
fi; upodoba, byleby znać było że ieft 
w ni coś, co mu czyni rożnic: od 
innych. To żaś jak wielkątym Pan 
tomimom (ptawuie hańbę u wfzyfikich 

między 
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między ktoreai żyją: każdy tó rozfą 
dny latwo pomiarkować może. Ztym 
wfzyftkim jednak nie mogę ia nie 
przyznać, że wielka jeft na Świecie lí- 
czba tego gatunku. Komedyantow, 
ktorzy we wfzyftkim ofobiiwości fzu= 
kaiąc, uftawiczną z fiebie nielako wyptra” 
wuią Komedya, a to bez naymniey— 
fzeso kofztu fpektatorow. | Jużci te- 
raz nie widzi świat owych Dyogene- 
fow nofzących beczkę z fobą, albo zla- 
ternią w dzień chodzących po mieście: 
lubo ta- ofobliwość nie ze wfzyłtkim 
naganna była w tym Filozofie, miala 
albowiem grunt nie inny tylko cnotę: 
Roznić fis zaś Cnotą od proftego pmi- 
nu, przymiot ieft prawdziwie wielkich 
ludzi; cnota bowiem ieft pierwfzym 
fundamentem prawdziwego Eohątyr= 
ftwa, ktore nas od podlego tlumu wy- 
lacza, y ieft (że tak rzeke:) piątnem 
ktore forawuie czci godną rożnicg, 
ktore czyni. Człoyieka Szlachetnym, 
<y ktore mu daie chwalebny tytuł Bo- 
hatyra; nic tedy bardzięy nie powin» 
niby- 
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nibysmy fobie winfzować, iako liczyć 
mizdzy fobą wielu takich, ktorych cno- 
ta Ga) nam ofobliwfzemi: malo 
iednak takich: Lecz tych ofobliwości 
milośnikow (ktorzy nie do podziwie- 
nia y naśladowania ałe do Śmiechu 

nam f}, powodem przez (woie dziwa- 
ctwa ) tak wielkie ieft mnoftwo, iż 
trzeba ich liczyć fto za iednego, ktory 
tey niedolkonałości cale nie podlega. 


Chociafzby Dziwacy y ludzie śmie- 
fzni (ktorych pełen świat) wfzyfcy 
razem uftali, ofobliwość fama iedna 
nadg: ogr by tę odmianę y dośćby= 
Śmy mieli materyi śmiechu z tych 
ktorzy e fzukaią: Nie minąłby ża- 
den dzień, ktoregoby oni nie pokazali * 
nam czegoś niezwyczaynego. Nie 
może albowiem nikt być Człekiem 
chcącym fis pokazać Ofobliwym, żeby 
oraz z niebył Dziwakiem y śmiefznym. 


Ofobliwość y w umyśle, y w zda. 
niach, y w famych nawet powierzcho- 
wnych 
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wnych manierach ieft tak obfitym po- 
aś ka źŹrzodłem: że gwalt fobie 
nieznośny tizebaby czynić chciawfzy 


4 


7 nie uśmiać, patrząc ņa tego gatun- 
ku ludzi: Ponieważ, nic tam nie mafz 
Zwyczaynego ludziom, wfzyftko tam 
wykwintne, azatym EE Chcie: 
liby oni gdyby można nie mowić gębą 
dla rożnienia fię od ludzi pofpolitych: 
Albo też jeśli będą mowić, to nie tak 
lak drudzy, ktorych przynaymniey w 
ipofobie przewyźlzą , iuż utrzymując 
ile mogą głos fwoy, ivz ścifkaiąc war- 
gi y - przek kęfuląc ftowka y niby z mufu 
mowiąc: iuż to przywiafzczaiąc fobie 
lakiś ofobliwfzy akcent, zachowuiąc 
minę śmiefznie poważną,  formuiąc 
fobie udzielny Dykcyonarz y ięzyk 
z drogich fłow złożony: na refzcie 
gotowi oni nie mowić ale bełkotać, 


` fzepienić, y fzczebjetać, dla tego, że” 


by do nikogo podobnemi nie byli: 
zsołą, rzeklby kto że im natura umy- 
ślnie uformowała guft y dowcip na 
wfpak; nie żeby tak bylo w famey 
tze” 


tzeczy, ale że temu ledwieby nie 
trzeba wierzyć, ftyfząc ich mowiących 
w iakiey materyi: w ktorey oni umy- 
glnie pokazuią fie dalekiemi od pofpo- 
litey myśli, wlaśnie iakby im była 
przytodzona nie myslić iak drudzy. 
Niefzczęśliwa (ale źlem powiedział ) 
fzczęsliwa bardzo (bo fię możę nacie- 
fzyć y naśmiać do upadley) cała 
kompania, w ktorey fig tam znaydzie 
taki dziwotwor choć jeden: będzie 
tam dzikich zdań, śmiefznych zamy- 
flow, chimerycznych rhaxym, prze- 
pzdzonych przez alembik konfekwen- 
cyi tyfiąc, ktorych nikt nie poymie 
ani podobno on fam: tego albowiem 
„rodzaju ludzie uftawicznie wynaydo* 
wać zwykli rozmaite dziwastwa, żeby 
fie baraziey a bardziey pokazali cfo- 
bliwfzemi: Stana oni fiz czafem nie- 


p'zyitcioimi fwego guftu fakryfikviac 


x 


go bądź w pokarmie, "bądź też w na< 
poiu. Nie tkna fie tey potrawy, ktora 
fiz innym podoba, chwycą fig raczey 
piefmaczney, ktorą zaczną poczyrywać 
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za Ambrozyg czyli o Bogow: 
Por Zaca Wino a będą pić wodę, mieniąc 
ią być arcy fmaczną y ruby Bofkim ne= 
ktarem. Y tak mowiąc o wfzyłtkich 
rzeczach, iako to o kfztałcie tbierańia 
ilẹ, chodzenia, tańczenia, witania fię &c. 
Cokolwiek ieft pofpolitego w tey mie“ 
rze, nie ńawidzą oni, zwyczay albo" 
2 inhych ludzi ieft zawfze celem 

naywiękfzey antypatyi tych ofobfiwo* 
iworow.  Stroić fis po ftaródawnemu 
albo też wznawiać Śmiefzne mody ; 
formować poftać nie widaną albo też 
wikrzefzać ftaroświeckię ceremonie; 
ieft to ich haycelnieyfza zabawa; Do 
Wiw Sr wyiadą, 3 v Dworu w 
ftaroświ ieckich pokażą fię fukniach: ie- 
ŝili by kto” Sydół czemu tak? ja mufzę od- 


em 


Powiedzieć: bo nie mogliby inaczey bóć | 


ludżmi © Jobliw/ze, ni, gdyby nie tym śmie” 
fanym dziwadwem, ktore ich czyni oraz 
niby Aktorami Ieatralnemi, ER 
Lecz zważywfzy dobrze wfzyftko: 
Ofobliwość nie ieft niedofkonałością, 
ktoreyby uleczyć nie można. Sam 
rozum 
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rozum potrafi ią od każdego oddalić: 
Rozum mowię przepifać każdemu może 
na uchronienie fie tey obmierzley nie- 
defkonalości, fkuteczną receptę; uwa- 
żaymy ią tylko w drugich, y roztrząfay” 
my to, co ieft .w niey śmiefznego, plo- 
chegó y nieprzyiemnego; uważaymy, 
że każdy ofobliwości fzukaiący ftaie fię 
wzgardy godnym, choćby mial nawet 
w fobie wielkie z infzey miary dolko- 
nałości; uważaymy nakoniec, co nam 
wrodzone Ś$wiatlo, daie poznać, że nie 
trzeba nikomu nigdy dać okazyi ao 
nasmiewania fię z z nas, nawet y nay- 
mnieyfzemu dziecięciu, a dalekoż bar- 
dziey ludziom mądrym y rozfidnym, 
ktorzy iednak koniecznie z dziwactw o- 
fobliwości urągać fię mufzą: te uwagi 
wftrzymać każdego mogą od: tey niedo- 
fkonalości. Jeżeli zaś potym wfzyft- 
kim trwaćby chciał kto jefzcze w tey to 
Gziwotworney manii, ia go mam za 
Czieka, ktoremu iuż żadne nie pomogą 
onie. 
Zeznać go trzeba y polecać Boru: 
Kro polekarftwach trwa w fwoim nalozi 


